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Jeżeli pomimo znacznego zapotrzeliowania kali przez 
liuraki cukrowe w gospodarstwach burakowych na grun­
tach gliniastych dotąd stosunkowo niewiele tylko soli pota­
sowych zużywano, to polega tylko na bogactwie naturalnem 
tych gruntów w związki potasowe. Z tego samego powodu 
sole potasowe tak  mało skutkują na większość gruntów na- 
mułowych. Przeciwnie na ubogich w kali gruntach piasko­
wych i torfowych przy niekorzystnym stosunku łąk  do pól, 
a szczególnie przy rozległej uprawie okopowy cli (rośliny 
potasowe) na sprzedaż, nawożenie solami potasowemi 
(kainit itp.) ma takie samo znaczenie jak  nawożenie losio- 
ranami.

J a k  już wzmiankowaliśmy, obliczenie statyczne odno­
śnie do azotu dosyć niepewne, ponieważ obornik ponosi naj­
częściej znaczną stratę na azocie, ponieważ dalej straty 
przez przesiąkanie azotu we formie azotanów w podgrunt 
usuwają się z obliczenia i ponieważ w końcu bardzo trudno 
wypośrodkować wzbogacenie gruntu azotem przez rośliny 
strączkowe i konicze (rośliny azot gromadzące). Na każden 
sposób wzbogacenie to może być bardzo znaczne, a przy 
prawidłowym płodozmianie może być tak  znaczne, że ko­
sztem wolnego azotu powietrza rośliny azot traw iące jak  
zboża, okopowiny, rośliny olejne itp. zawsze mają w grun­
cie dostateczny zapas azotu. 1 tak  wykazał W e i s k e ,  że 
po koniczynie pozostające korzonki do głębokości 26 <)» 
wzbogacają jeden hektar 220 kilogramami azotu. Uzględnić 
możnaby oprócz tego także te iloście związków azotnych, 
które corocznie z opadami atmosferycznymi dostają się 
w grunt.

Ponieważ doświadczenie uczy, że prosty zwrot grun­
towi plonami odjętych związków nie wystarcza ażeby o ile

można osiągać najwyższe plony, a dokładne obliczenie da­
wanych gruntowi związków pożywnych z obornikiem t 
niemożliwe, przeto zaproponowano, nie obliczać ilości 

oborniku roli dawanego kali i kwasu fosforowego, ale da-w

wać gruntowi w postaci nawozów sztucznych tyle kali 
i kwasu fosforowego, ile rośliny potrzebują do wydania naj­
wyższych plonów, ponieważ najwyższe plony osiągane by­
wają tylko przy nadwyżce pożywienia.

Powyższy nasz rachunek w ypada nam przeto zmienić 
o tyle, że obliczamy średnie zbiory ziarn i słomy i przezto 
spowodowany ubytek kali i kwasu fosforowego.

kali kwasu fosfor.
7'5 ha pszenicy .
8'75 „ żyta 
6‘25 „ jęczmienia 
7"0 „ owsa

10'0 „ rzepaku .
2 4-00 kg żywej wagi zwierząt 

40 000 „ mleka

286-50 kg 
457-62 „ 
226 25 „ 
409-50 „ 
580-80 „ 

4-00 „ 
68-00 „

214-50 kg 
228'37 „ 
128-12 „ 
154-00 „ 
420-00 „ 

44-00 „ 
80-00 „ 

1832-87 kg 1268 99 kg 
Powyższe gruntowi ujęte iloście kali i kwasu fosforo­

wego nagrodziłoby krągło biorąc 300 cent. kainitu i 126 
cent. superfosfatu z 20 procentami kwasu fosforowego. T a­
kie wynagradzanie jednak  uważałbym za nieuzasadnione, 
jeżeli z jednej strony grunt obfituje w naturalny zasób je ­
dnego lub drugiego pożywnego związku, z drugiej zaś 
strony, jeżeli spasamy wielkie iloście dobrego siana łąko­
wego, z którego pochodzące związki odżywcze (popielne) 
przeważnie dostają się gruntowi z obornikiem. 10 ha łąk  
dają, ja k  to widzieliśmy, 600 kg kali i 258 kg kwasu fosfo­
rowego, czem obficie połowa ubytku kali i około ' ;-s kwasu 
fosforowego pokrytą zostaje. O nieskuteczności nawozów po­
tasowych nawet na ubogich w kali gruntach piaszczystych 
przy co prawda jeszcze korzystniejszym stosunku łąk  prze­
konałem się sam niejednokrotnie.

Potas jednak  czyli kali, dawany gruntowi przez łąki, 
zwracać im jednak należy w nawozach sztucznych, to 
samo kwas fosforowy, jeżeli ubytek zbiorem siana spowodo-
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wany, nie bywa nagradzany zalewami wodą użyźniającą. 
Pojedyncze wynagrodzenie byłoby podług naszego obracho- 
wania 15 centnarami kainitu i mniej więcej 5 centnarami 
mączki z żużli Thomasa (20 kwasu fosforowego) na hektar. 
Ponieważ się przypuszcza, że mączka żużlowa w pierwszym 
roku działa tylko połową kwasu fosforowego, natenczas 
dawkę mączki należy podwoić czyli użyć 6 centnarów, 
ażeby nastąpił zwrot ubytku zupełny. Z tego wynika, że 
łąkom nie należy skąpić kainitu, gdy fosforanów wystarczy 
znacznie mniejsza ilość. Statyczne obliczenie poucza nas, że 
łąki potrzebują 3 do 4 razy tyle kali co kwasu fosforo­
wego i jeżeli w praktyce pomimo tego przy nagradzaniu 
łąkom ubytku powyższy fakt wcale nie byw a uwzględniany, 
to istotnie trudno zrozumieć, dlaczego się tak  dzieje. Na 
każden sposób doświadczenie potwierdza w zupełności wnio­
sek wyprowadzony ze statycznego obliczenia. Rozumie się, 
że ja k  to było wzmiankowane, skład chemiczny gruntu powi­
nien być zawsze uwzględniany.

Znaczenie nowoczesnej statyki dla prak tyki rolnictwa 
wynika jasno z powyżej wypowiedzianych zdań. Przy obe­
cnych, tak  trudnych ekonomicznych stosunkach, oblicze­
nie statyczne dla rolnika jest prawdziwą koniecznością, bo­
wiem łącznie z trafnymi wnioskami, jest ważną dźwignią spo­
tęgowanej produkcyi gruntowej.

Liczne torfowiska rozsiane po naszym kraju  przedsta­
wiają niezmierne bogactwa, które na razie nie są do zrea­
lizowania, ba nawet przy obecnych cenach ziemi, przy ni­
skiej wartości produktów rolnych w handel idących, nie 
dają prawie żadnych dochodów. Przyczyna nierentowania
się torfowisk nie leży często w systemie ich zagospodarowa­
nia, lecz w w arunkach, w jak ich  gospodarstwo się znajduje, 
względnie w własnościach torfowiska samego.

Powszechnie znane są trzy systemy uprawy torfowisk, 
a mianowicie:

1. gospodarstwo łąkowe,
2. „ rolne,
3. „ rolniczo-przemysłowe.
Pierwszy system zagospodarowania torfowisk u nas 

najpowszechniejszy, nie wym agający wielkich nakładów, 
nie dający przeto i dochodów, nie da się szybko wyrugować 
z tego względu, że właściciele przeważnie rolnicy, jako kon­
serwatyści patrzą niechętnie na wszelkie innowacye, mogące 
narazić ich kieszeń na straty, nie dając przytem żadnej rę ­
kojmi zysku.

Przy tym  systemie zagospodarowania nie może w ła­
ściciel wiele sobie obiecywać, roślinność bowiem torfowisk 
nie bogata, kilka gatunków roślin mniej wybrednych, obej­
mowanych nazwą traw  kwaśnych, jak  turzyce ( ( ’arex), 
wełnianki (Eriophorum), trzciny ( Phragmitrs) często prze­
tkane mchami (Hypnum, Sphagnum) i niewiele innych, we­

getując na szczątkach poprzedzających pokoleń, daje siano 
bardzo miernej jakości, które od biedy w latach nieurodzaju 
skarinionem być musi.

Drugi system zagospodarowania torfowisk, a mianowi­
cie uprawa połowa, wprowadzona przez Rimpaua, nie zna­
lazła u nas dotychczas licznych zwolenników. W  niewielu 
miejscowościach robią próby z mniejszem lub większem po­
wodzeniem, zależnie od charakteru torfowiska samego tj. 
od grubości warstwy torfu, jakości podłoża, łatwości osusze­
nia itp., lecz usiłowania te nie wyszły jeszcze poza ramy 
wstępnych prób *).

Metoda Rimpaua ma swe zalety i przyszłości przyj­
dzie prawdopodobnie pora, kiedy cena ziemi tak  podsko­
czy, że wydanie 100 do 200 zł. na zmeliorowania jednego 
morga torfowiska będzie wskazanem, dziś jednak  dla wielu 
okolic naszego kraju uważaćby ją można za przedwczesną.

Tu wypadnie mi dodać, że nie należy wszystkich tor­
fowisk pod jedną podciągać miarę, płytkie o nie grubej 
warstwie torfu, z podłożem piaszczystem, dające się łatwo 
osuszyć, mogą być z korzyścią dla produkcyi roślin gospo­
darczych u ży te ; właściciel jednak w dobrze zrozumianym 
interesie musi się przekonać na podstawie ścisłego rachunku 
o ile kapitał wyłożony na podobną melioracyę fruktyfiko- 
wać może.

Daleko zyskowniejszą od wspomnianych sposobów za­
gospodarowania torfowisk będzie kombinacya gospodarstwa 
łąkowego względnie polnego z exploataćyą torfu. Exploata- 
cya torfu racyonalnie prowadzona może dawać dobre 
dochody, osobliwie w okolicach bezleśnych, jakoteż w po­
bliżu większych miast, gdzie zapotrzebowanie m ateryału 
opałowego i ściółkowego bywa znaczne.

Torf stosownie do swej jakości może być użyty :
1. Jako m ateryał opałowy,
2. „ „ ściółkowy,
3. „ środek desinfekcyjny.
Pierwszy sposób zużytkowania torfu jest najpowszech­

niejszym, znanym i należycie cenionym w okolicach w ma- 
teryały  opałowe ubogie ; sposób ten bywał tak  często w pi­
smach fachowych traktow any, że byłoby to zbytecznem 
omawiać korzyści, jakie wobec wysokich cen drzewa u nas 
przedstawia.

Torf, jako ściółka pod inwentarz, dotychczas w kraju 
naszym prawie nigdzie nie byw ał używany, a to raz z tego 
względu, że gospodarstwa nasze rolne produkują znaczne 
ilości słomy, której jako  m ateryału nie nadającego się do 
transportu spieniężyć nie są wstanie, a powtóre i z tego 
względu, że nie wielu rolnikom użycie ściółki torfowej 
jest znane.

Torf jako ściółka w latach nieurodzaju, w braku pa­
szy, może być z korzyścią użyty jako  tani a dobry suro- 
gat ściółkowy, zwłaszcza że odpowiada wszelkim warun­
kom, jak ich  rolnik od ściółki wymaga.

*) Usiłowania te wyszły już w niektórych miejscach poza 
zakres prób, jak np. w Rudniku lub Korsowie. Przyp. Red.
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N a  potw ierdzenie powyższego zdania niech mi będzie 
wolno pow ołać się na dośw iadczenia porobione przez ludzi 
znanych za g ran icą  w dziedzinie rolnictwa.

Born, (B erlin, Spraw ozdanie tow arzystw a upraw y tor­
fowisk w N iem czech, V. rocznik, nr. 4.) opisuje korzyści 
ściółki torfowej, opierając się na dośw iadczeniach porobio­
nych w stajn iach kolei konnej w Berlinie.

Do ścielenia używ ają tam  torfu w łóknistego, sza rp a ­
nego w ilości 75 leg na  konia. T o rf ten u k ła d a  się w w ar­
stwę 15 do 20 cm g ru b ą  i pozostawia p rzez 4 tygodnie pod 
końmi. O prócz tej ilości torfu zużyw a się jeszcze codzien­
nie około 0'75 leg torfu na  przyścielenie zanieczyszczonego 
stanow iska, co zw ykle w ieczorem  byw a uskuteczniane.

K onie przy  użyciu takiego podściołu nie cierpią nigdy 
n a  chorobę kopyt, co elastyczności podściołu przypisać n a ­
leży. Ilość bezw odnika węglowego w stajn iach ścielonych 
torfem  wynosi 1 część na  1000 części pow ietrza, podczas 
gdy  w stajn iach  ścielonych słomą, ilość tego gazu dochodzi 
do 2 ’9 na 1000. Również ilość am oniaku przy ściółce torto­
wej byw a m niejszą aniżeli p rzy  użyciu słomy na  podśció ł; 
tłóm aczy się to tern, że to rf w pływ a ujem nie na  rozk ład  
odchodów zw ierzęcych a posiadając zarazem  w iększą zdol­
ność absorbcyjną d la  związków am oniakalnych nie zezwala 
na  ich u latn ianie się.

F le ischer w B rem ie (R ocznik V. tow arzystw a upraw y 
torfowisk w Niem czech nr. 24) robił b adan ia  w celu poró­
w nania w artości ściółki torfowej ze śció łką ze słomy.

Do dośw iadczeń użył 10 krów , k tó re  s ta ły  p rzez 4 
dni pierw sze na  podściole ze słomy, a przez 4 dni następne 
n a  podściole z torfu. Krowy odstawione do doświadczeń, 
o trzym yw ały  w ciągu trw an ia  bad ań  równe ilości karm y 
codziennie.

W  pierw szych 4 dniach zużyw ano dziennie 4'25 kg 
słomy na  podściół pod je d n ą  krow ę, przez 4 zaś dni nastę­
pne po 3 '/a kg  ściółki torfowej.

N awóz uzyskany  poddany analizie w y k aza ł następu­
jące ilości użytecznych sk ładników , a  to w odsetkach sub-
stancyi su c h e j:

ody zm ieszaneodchody zm ieszane odch
ze śció łką słom iastą z torfem

Potasu  . . 16'3 % 15-4 u/0
W apniu  . . 5 4 „ 5 0  „
K w asu  fosforów. . 121  „ 12-7 „
Azotu łatw o rozpu­

szczalnego . 7 '8  „ 12-6 „
Azotu trudno  rozpu­

szczalnego . 171  „ 16-8 „

Z zestaw ienia pow yższych cyfr p łyn ie ja sn y  dowód,
że ściółka torfow a skutkiem  silniejszej absorbcyi związków 
azotow ych korzystn iejszą je s t od ściółki ze słomy, co w edług 
obliczeń powyżej wymienionego uczonego, p rzy  użyciu ściółki 
torfowej wynosi przeszło 12 leg azotu w ięcej na  sztukę, by ­
d ła  rocznie aniżeli p rzy  ściółce słomą.

Azot łatw o rozpuszczalny pochodzi z odchodów zwie 
rzęcyeh , a znajduje się w nich przew ażnie w formie w ę­
g lanu  amonowego. Zw iązek ten  je s t lotny, m a własnosc

i  działan ia gryząco na błonę śluzową, m ieszając się przeto 
z powietrzem  stajennem , powoduje u zw ierząt choroby oczu 
i organów oddychania, a daje się łatw o w stajni powonie-

i nicm skonstatow ać.
L av a la rd  i M iintz (G azeta  rolnicza F tth linga, rocznik 

X X X V , 3 zeszyt), robili próby z rozm aitym i m ateryałam i
ściółkowym i i w ykazali że

I leg słomy zatrzym uje 4 leg wody
1 „ trocin drzew nych  „ o » n
I „ torfu ti ‘ 8 » n
1 )o podobnych rezultatów  doszło tow arzystw o om nibu­

sowe w P a ry ż u ; zużyw a też przeto z tych  m ateryałów  4'8 
leg słomy, albo 3‘5 leg trocin, lub też 3 2 lig torfu dziennie
na  ściółkę pod jednego konia.

P róby  z nawozam i uzyskanym i w ykazały  skuteczniej­
szy w pływ  naw ozu ze ściołów torfowych na w egetacyę ro ­
ślinną. 1 ta k  w V incennes przy  użyciu nawozu zaw ierają­
cego we w szystkich trzech  w ypadkach  po 408 kg  azotu, 
zebrano z p arce l jednohek tarow ych  buraków  w kilogram ach : 

P rzy  użyciu naw ozu ze ściółki słom iastej 65 308 leg 
v „ z trocin 64 000 „
B „ torfowej 66 400 „

bez naw ozu 46 000 „
W  następnym  roku  obsiano te  parcele pszenicą, k tó ra  

bogatszym  plonem w yk aza ła  dodatni w pływ  ściołów torfo­
w ych i n a  poplon.

Że rolnicy niechętnie uciekają  się do torfu jak o  matc- 
ry a łu  ściółkowego, w ytłóm aczyć to sobie łatw o w latach 
urodzaju , k iedy  rolnik m a dość słom y, w la tach  jednakże  
nieurodzaju, k iedy  b rak  paszy i słomy dotkliw ie czuc się 
daje, to rf musi być surogatem  ściółkowym  pierw szorzędnej 
w artości i jak o  tak i, znalazł zagran icą  należne uznanie. 
T ak  np. czy tam y w „D eutsche landw . P re sse“ z dn ia  8. 
lipca 1893: „S kutk iem  b ra k u  m ateryałów  ściółkow ych znaj­
dzie to rf kolosalny zby t w Anglii. K ilka  bowiem fab ry k  ir­
landzkich  nie zdoła zaspokoić zapotrzebow ania, to też porty 
niem ieckie i holenderskie, z k tó rych  torf w stanic p lasow a­
nym  do A nglii byw a w ysyłanym , m uszą się liczyć z tein 
zapotrzebow aniem “. W  tym  sam ym  num erze powyżej wspo­
m nianego czasopism a znajduje się bardzo pochlebna w zm ianka 
o ściołach torfowych, używ anych  powszechnie w stajn iach 
ham bursk ich , w edle k tó re j p rzy  tym  m ateryale  ściółkowym  
m ają konie w ygodne elastyczne stanow iska, zapach  amo­
n iaku  nie daje się czuć, p łynne odchody byw ają  zupełnie 
absorbow ane, przytem  to rf ściółkow y je s t znacznie tańszy 
aniżeli słoma.

Rząd austryack i w spiera subw eneyam i rozpow szechnie­
nie ściołów torfowych i ta k  czytam y w „O esterr. landw. 
W och en b la tt“ z 2. g rudn ia  1893, że m inisterstw o rolnictw a 
udzieliło 1 500 zł. subw encyi fab ryce  ściołów torfowych w Se- 
bastiansberg , by się s ta ra ła  po zniżonych cenach rozpo­
w szechnić ten m a te ry a ł m iędzy w łościaństw em .

Sposób użycia  ściółki torfowej byw a rozm aity, stoso­
wnie pod ja k i inw entarz  m a ona służyć, w edług  „Braun- 
sehw cigische landw . Z eitu n g “ Jg . LV11I. Nr. 4, uściela się 

* w sta jn iach  końskich legowisko w w arstw ie 10 do 15 cm
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gnrbej, a oprócz tego zużywa się codziennie 1 . do 2 luj 
torfu na konia dla przykrycia zanieczyszczonego stanowiska. 
Po 4-tygodniach wyrzuca się nawóz zupełnie i uk łada nowe 
legowiska. W  stajniach bydlęcych potrzeba silniej ścielić, 
to też spotrzebowuje się dziennie 2 '/2 do 3 luj torfu na 
sztukę, a to dla przyścielania stanowiska w sposób powyżej 
opisany urządzonego.

Pod świnie daje się najpierw 5 leg torfu na sztukę 
dla sporządzenia legowiska, a oprócz tego codziennie */2 tyj 
na przyścielenie.

Pod owce znacznie., mniej się ściele i potrząsa się tą 
ściółką co dnia.

Użycie torfu jako  m atcryału ściółkowego jest jak  to 
z powyższego widać, bardzo za granicą rozpowszechnione, 
u nas znajdzie niechybnie chętnych naśladowców, jeśli tylko 
świat rolniczy zetknie się z należycie przeprowadzonem uży­
ciem tego matcryału.

Sposobność do tego nastręcza się bardzo szczęśliwa, 
a mianowicie na tegorocznej wystawie lwowskiej, gdzie tłu ­
mnie przybywający rolnicy mogliby się o korzystnem zu­
żytkowaniu ściółki torfowej naocznie przekonać i tą  sprawą 
dla nich tak ważną zainteresować. Ściółka taka będzie również 
ze względu na mniejsze koszta w stajniach wystawy w ska­
zaną, bo według cen obecnych wyniesie I cent. metr. ściółki 
torfowej loco Lwów 1 zł. 30 ct., zaś 1 cent. metr. słomy 
około 2 złr.

Użycie torfu jako m atcryału dcsinfekcyjnego jest ró­
wnież bardzo powszechncm raz ze względu na to, że jest
on m ateryałem  nieporównanie tańszym aniżeli inne środki 
desinfekcyjne; jest bezwonnym, nie wpływającym  szkodli­
wie na wartość nawozową desinfekcyonowanycli odchodów, 
a przytem  jest środkiem zupełnie celowi odpowiadającym.

Za granicą byw a też torf sproszkowany na m łynkach 
do desinfekcyi wychodków i ścieków bardzo często uży ­
wany zwłaszcza w miastach o systemie kloacznym beczuł- 
kowym (Heidelberskim).

Skład odchodów kloacznych zmieszanych z proszkiem 
torfowym, zbadany przez N. K ett w Eltville, przedstawiał 
się następująco:

Azotu . . . 7'04 °/0
Potasu . . . 2'40 „
Kwasu fosforowego . 0'22 „
Substancyi suchej . 13*73 „

W edług „Hanowersche land. u. forst. Zeitung" Jg.
XXXV. nr. 38. zakupuje K ett odchody kloaczne miasta 
Eltville. desinfekeyonowane proszkiem torfowym po 50 fen. 
za 50 kg i zużywa takowe z bardzo dobrym skutkiem na uży­
źnianie pól, łąk  i winnic.

A. Bulleman w Brunszwiku ażywa nawozu kloacznego 
deginfekeyonowanego proszkiem torfowym, zmieszanego z zie­
mią pod rośliny doniczkowe, jak  kamelie, azalee, róże, pe­
largonie itp., doprowadzając je  do bujności i niezwykłego 
rozkwitu.

Niemniej dobre rezultaty osiąga F iirst w Kitzingen. 
Używając odchodów kloacznych desinfekcyonowanycli pro­
szkiem torfowym, uzyskuje z grządki 170 m. kw. wielkiej

pszeszło 2 cent. szparagów. Również z dobrym skutkiem 
używa tego nawozu pod inne warzywa, jakoteż pod krzew y 
i drzewa owocowe. (Mitth. d. Vereins z. Forderg. der Moor 
cultur in Deutschland Jg. V. Nr. 10).

Ogrodnicy, którzy dawniej nie chcieli o podobnym na­
wozie słyszeć, ubiegają się obecnie o uzyskanie go, albo­
wiem są już przekonani o korzystnej tegoż działalności, 
więc tanim m ateryałem  nawozowym osiągają lepsze, rezul­
taty, aniżeli by byli w stanie osiągnąć kosztownem guanem 
lub innymi sztucznymi nawozami.

Użycie proszku torfowego do desinfekcyi zawartości 
kloacznych, nadaje się ze względu na własności, jakie torf 
posiada odwaniające i przeciwgnilne.

Torf tak  samo jak i inne m ateryały w węgiel bogate, 
np. węgiel drzewny, węgiel kostny itp. posiada własność 

j  absorbowania związków lotnych, niemile na zmysł powonie- 
i nia oddziaływujących, mając zaś przytem zdolność nasiąka- 
j nia cieczami, zatrzymuje takowe prawie w dziesięciokrotnej 
j  ilości wagowej. Związki mineralne w cieczach kloacznych 

rozpuszczone, których torf chemicznie wiązać nie jest w sta­
nie, bywają zatrzymywane razem z cieczami skutkiem wiel- 

j  kiej siły absorbeyjnej (może raczej wielkiej nasiąkliwości. 
j Przyp. Red.), jak ą  torf dla płynów posiada.

Proszek torfowy posiada w swym składzie kwasy or- 
j  ganiczne jak  kwas huminowy i ulminowy, jakoteż zasady 

organiczne ulmin i humian, związki zbliżone własnościami 
} do garbnika i kwasu garbnikowego. Zawartością tych zwią­

zków działa przeciwgnilnie, powstrzymując równocześnie 
[ rozwój zarazków chorobotwórczych*).

Prosztu torfowego do desinfekcyi dołów kloacznych 
zużywają 10 do 20 leg na osobę rocznie, co przy cenie 1 zł. 
50 ct. za 1 cent. metr. proszku torfowego, wyniesie we Lwo­
wie 15 do 30 ct. rocznie. Posypywanie przedsiębranem być 
winno codziennie wieczorem. Z. T. Czajkowski.

; (Na podstawie relacyj nadesłanych Komitetowi gal. Towarzystwa
gospodarskiego).

Relacye, o których mowa w nagłówku, pochodzą 
j  z ostatnich dni kwietnia, oparta więc na nich rozprawka 

j  w trzy tygodnie po ich nadejściu jes t najzupełniej musztardą 
po obiedzie, którą jednak  stosując się w tej mierze do ży- 

| czenia Redakcyi, czytelnikom „Rolnika'1 podaję. Z góry 
i jednak zaznaczam, że obraz jak i skreślę, nie odpowiada 

na szczęście obecnemu stanowi rzeczy, bo wilgotne a ciepłe 
dnie majowe oddziałały bardzo korzystnie na stan ziemio-

*) W tym względzie skuteczność torfu jest bardzo wątpliwą, 
kwasy pruclmicowe bowiem jeżeliby nawet działały zabójczo na 
niektóre zarazki chorobne, czynić to mogą w odchodach kloa­
cznych bardzo ograniczenie i z tego punktu widzenia, tj. jako 
zabezpieczenie się przed szerzeniem się chorób zakaźnych, torfu 
zalecać nie należy. Rrzyp. Red.
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płodów, ta k , że raport, k tóry  um ieszczę w przyszłym  nu­
m erze na  podstaw ie najśw ieższych obecnie nadchodzącycli 
da t, będzie zupełnie różny od niniejszego.

W  szczegóły w chodząc, p rzedstaw iała  się tedy  rzecz 
z końcem  ubiegłego m iesiąca bardzo niedobrze, /winnic po­
w ietrze  i suche w iatry  fataln ie oddziała ły  na oziminy i to 
bardzie] w południow ej, mniej w północnej części Podola. 
N a Pokuciu stan podobny, j a k  na  południowem Podolu.

Ogółem zaznaczają, że stan  pszenicy b y ł znacznie le­
pszy jak  żyta, k tó re  w w ielu okolicach musiano naw et 
przeorać. T u  i owdzie tra fia ły  się i pszenice liche, zw ła­
szcza późniejsze, zawsze jed n ak  stan  ich nie by ł ta k  i oz- 
paczliw y, ja k  późnego żyta. W  części k ra ju  na zachód od 
Lw ow a położonej, stan ogólny by ł jeszcze gorszy tak , że 
ze w szystk ich  re lacy j p rzeb ija ła  obaw a, czy w sku tek  cią­
głej posuchy i rannych  przym rozków  rok  bieżący nie bę­
dzie równie zły , ja k  ubiegły.

N ajdotkliw iej da ł się wszędzie uczuw ać b ra k  paszy 
d la  b y d ła  i niemożność w ypuszczenia go na  zieloną traw ę, 
k tórej w zrost tam ow ała c iąg ła  posucha. Co do b y d ła  roga­
te g o ,'to  ono w ogóle bardzo źle przezim owało, raz  w sku tek  
b ra k u  paszy wogóle, a powtóre skutkiem  złej i zmulonej 
paszy, jeżeli je j gdzie trochę zebrać zdołano. X bardzo wielu 
miejscowości i to ta k  na  wschód, ja k  i na  zachód od Lw ow a 
położonych donoszą o grasow aniu motyliey wśród b y d ła  
rogatego, k tó ra  dosyć znaczne spustoszenia już -wyrządziła.

() ja ry c h  zbożach i roślinach okopowych donoszą, że 
ich zasiew w zględnie sadzenie ukończone w praw dzie, że je ­
dnak  skutkiem  posuchy o k iełkow aniu  niem a mowy. Stan 
koniczyn i łą k  wszędzie b y ł nieszczególny.

Nic u lega je d n a k  w ątpliwości, że, ja k  to na  w stępie 
zaznaczyłem , ten  dość czarno naszkicow any obraz p iz y b ia ł 
już żywsze kolory, na  co się głównie ubiegłe trzy  tygodnie 
m iesiąca m aja złożyły. Zboża i okopowe, niem niej łąk i i ko­
n iczyny niew ątpliw ie popraw iły  się znacznie i ja k  na  teraz 
n iem a powodu do staw iania złych  horoskopów jedno
tylko nie da  się na  razie  polepszyć, ani zastąpić, to je s t 
u b y tek  w inw entarzu , zw łaszcza u włościan, k tórzy  w razie 
jeżeli u trac ili krow ę lub wolu, nie prędko  się zdobędą po 
roku nieurodzaju ogólnego na  nabycie  w to miejsce nowej 
sztuki, k tórej cena zresztą, zw łaszcza gdyby  k lęska  m iała
przybrać szersze rozm iary, przejdzie zasoby finansowe ku-

i r  i*pującego.
— ------

Kcrespondencya.

Z  Gródeckiego d. Ki. b. m.

Doczekaliśm y sic; w reszcie nieco dłuższego deszczu, 
którego ziemiopłody nasze ta k  bardzo b y ły  spragnione. 
W  ciągu ostatnich k ilku  tygodni nie było tu  praw ie de­
szczu, a jeżeli czasem  padał, to bardzo kró tko , tak , że d la  
zasiewów b y ł niem al bez znaczenia. O statn i deszcz popraw ił

w praw dzie dotychczasow y stan ziemiopłodów i to znacznie, 
jednakże przypatrzyw szy  sic bliżej zasiewom, nie trudno 
przy jść  do przekonania, * że urodzaj tegoroczny w tu tejszej 
okolicy nie zapow iada się bardzo świetnie, pomimo, iż zic 
m iopłody z daleka  w cale dobrze w yglądają. P rzyczyn  tego 
należy szukać jeszcze w sku tkach  klęski zeszłorocznej, 
a mianowicie w lichom nasieniu i nadm ienieni zachw aszcze­

niu pól.
Zeszłoroczne słoty b y ły  n iety lko  powodem skulczcnia 

się m nóstw a ziarn w snopach, leżących na pomięci lub zło­
żonych w półkopki, ale nadto powodem niezupełnego w y­
kszta łcen ia  się tychże, w sku tek  czego i nasienie nie mogło 
być  tak ie , jakby  należało. To też dużo ziarn , w ysianych na 
rok  bieżący, nie zeszło w cale, gdy  inna, a tych b y ła  ró­
wnież niem ała ilość, w ydały  ty lko  słabe rośliny, z k tó rych  
część, na  suchszych zw łaszcza polach, d la  dłuższego b rak u  
deszczu już zginęła, resz ta  zaś, gdyby  i doczekała  zbioru, 
dobrych plonów nie przyniesie.

S łoty zeszłoroczne zachw aściły  też w niem ałym  sto­
pniu pola nasze, co na ilość i jakość  tegorocznych zbiorów 
z pew nością korzystnie nie w płynie.

N ajlepiej jeszcze w ygląda wczesne żyto ozime, gdy  pó­
źne jest rzadk ie  i n ik łe. I pszenica ozima w czesna p rzed ­
staw ia się dobrze, jednakow oż na  nielicznych ty lko  obsza­
rach zdołano uskutecznić  wczesny wysiew pszenicy, p rze ­
w ażnie siano ją  już dość późno, d la  tego też stan pszenicy 
ozimej jest w tych  stronach wogóle ty lko  m ierny.

jęczm ień  i owies w yglądają  dotąd jeszcze dość do­
brze, jednakowoż dużo roślin ginie, zw łaszcza s łabszych ; są 

j  to niezaw odnie rośliny pow stałe z ziarn  niedorodnych. To 
samo m ożna powiedzieć o zasiew ach grochu i bobu.

K oniczyna na w ilgotniejszych polach przedstaw ia  się. 
dobrze, na  suchszych je s t dość rzadką , a  p raw ie wszędzie 
je s t zachw aszczoną.

Z iem niaki i bu rak i powsekodziły dobrze, nie obiecu- 
I jem y sobie w szakże w ielkiego plonu z ziem niaków, gdyż 

nasienie było niedorodne.
Siew m ieszanek i k reezk i jeszcze niezupełnie ukoń­

czony.
Ł ąk i pokryw ają  się bujniejszym  porostem  dopiero po 

ostatnich deszczach, zw łaszcza łą k i suchsze. N a pastw iskach 
gm innych nic w idać porostu silniejszego naw et i po deszczu. 
I nic dziwnego, w szak to obszary  u nas ze w szystk ich  n a j­
bardziej zaniedbane. Od pierw szych dni w iosennych bez ża­
dnego porządku  spasane, a raczej przez zw ierzęta tra to ­
wane, zamszonc i niezliezonem i kretow inam i pokry te , przed- 
staw iają  raczej n ieużytek , przeznaczony do p rzepędzan ia  
zw ierząt d la  ruchu, aniżeli pastw isko, m ające głodnym  
zwierzętom  odpow iednią ilość dobrej i pożywnej paszy do-

W. S.starczyć.
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P R O T O K O Ł  
posiedzenia  Komitetu c. i T o w a rz y s tw a  gosp. galicyjskiego

odbytego d. 5. m a j a  1894 r.

P r z e w o d n i c z ą c y :  S tan isław  lir. S tadnicki. 
O b e c n i  P p .; B rykczyńsk i S tan isław , W itold  ks. 

C zartoryski, A ndrzej ks. L ubom irski, O nyszkiew icz M ieczy­
sław , L ang ie< Tadeusz, Tyniecki W ładysław , W ład y sław  
ks. Sapieha, C ielecki A rtu r, W iesiołow ski Adolf, B rcuer 
Jan , K lem ens hr. 1 )zieduszycki, dr. Skałkow ski Tadeusz. 

P r o w a d z ą c y  p i ó r o :  S ek re ta rz  Tow arzystw a.
J łr . P r z e w o d n i c z ą c y  w zyw a S ek re ta rza  do od­

czy tan ia  protokołu z poprzedniego posiedzenia K om itetu, 
odby tego  dnia  6. kw ietn ia  b. r., k tó ry  przyjęto bez zmiany.

P. B r y k c z y ń s k i  imieniem Sekcyi I. odczy tał przez 
Sekeyę uchw alone wnioski subw encyjne na  r. 1895 do mi­
n isterstw a roln ictw a przesłać się m ające, a m ianow icie:

1. na  podniesienie chowu b y d ła  żąda 
S ekcya odnośnie do zatw ierdzonego przez Sejm 
program u na całe dziesięciolecie k w o ty . . 20 000 zł.

2. na  podniesienie chowu trzody chle­
wnej k w o t y ..............................................................  5 000 „

3. na  podniesienie ow czarstw a w k ie­
ru n k u  zaprow adzenia ra s  m ięsnych angielskich
i ulepszenia rasy  prostej krajow ej kw oty . 4 000 „

W nioski te  K om itet jednogłośnie zatw ierdził.
P . O n y s z k i e w i c z  im ieniem  Sekcyi rolniczej refe­

row ał dalsze wnioski subw encyjne w dziale ogrodnictw a, 
pszczelnictw a i hodowli roślin na  rok  1895 do m inisterstw a 
rolnictw a p rzesłać  się m ające, a m ianow icie:

a)  na podniesienie pszczelnictw a . . 500 zł.
5) na  „ ogrodnictw a i sado­

w nictw a .......................................................................... | ooo „
c) n a  zakupno nasienia lnu . . .  1 500 „
cl) n a  rozpow szechnienie nasion roślin p a ­

stew nych wśród w łościan . . . .  500 „
e) n a  przeprow adzenie próbnych upraw  

w k ra ju  now ych gatunków  zbóż i nasion p a ­
stew nych ..............................................................  | ooo „

/ ’) na  podniesienie chowu drobiu . . 200 ,
cj) na u rządzenie wzorowych gnojarń  pod 

nadzorem  contr. Z arządu  K ó łek  rolniczych . 500 „
h)  n a  podniesienie k u ltu ry  szczepu win­

nego  .....................................................................  500 „
po kró tk ie j dyskusy i w szystk ie wnioski powyższe 

uchw alono jednom yślnie.
P. O n y s z k i e w i c z  odczytuje przez Sekeyę rolniczą 

proponow any rozdział subw encyi państw ow ej, przyznanej na 
rok  1894 na  w y k ład y  w ędrow ne w kwocie 3 000 zł., jako- 
też zarezerw ow anej na  tenże sam cel kw oty 1 000 zł., 
a  m ianow icie:

cc) U dzielić Zjednoczonem u T ow arzystw u pszczelniczo- 
ogrodniczem u na urządzenie popularnych w ykładów  o pszczel- 
nictw ie kw otę 600 zł.

b) zarezerw ow aną przez m ininisterstw o kw otę 1000 zł. 
użyć na  u rządzenie popularnych w ykładów  w k ra ju , w miej- 

| scowościach przez K om itet w yznaczyć się m ających z dzie- 
| dżiny ogrodnictw a, upraw y lnu i konopi, oraz m leczarstw a.

N a prelegentów  p ro ponu je :
1. z dziedziny o g ro d n ic tw a : profesorów d ra  Szyszyło- 

w icza i asy sten ta  (Jolińskicgo, jako też  Em ila M entzla, ogro­
d n ika  we w yższej szkole rolniczej w D ublanach.

2. Z dziedziny upraw y lnu i konopi p p . : G órskiego, 
J  in struk to ra  szkoły upraw y i w ypraw y lnu w G ródku i prof.
| Pom orskiego.

3. U la  m leczarstw a pp. M assalskiego, B iedronia i asy ­
sten ta  z D ublan  d ra  K leckiego.

Po k ró tk iej dyskusyi w szystkie powyższe wnioski 
uchwalono jednom yślnie.

P . B r y k c z y ń s k i .  N a su p era rb itra  do sądu polubo­
wnego m iędzy krakow skiem  Tow arzystw em  w zajem nych 
ubezpieczeń a poszkodow anym  w okolicy B uczacza staro- 
zakonnym  odbyć się m ającego, zaproponow ał p. A rtu ra  
Cieleckiego, co jednom yślnie przyjęto .

P . O n y s z k i e w i c z  imieniem S ekcyi rolniczej jako 
re fe ren t sp raw  w ystaw ow ych zdaw ał spraw ę o postępie po­
czynionych w te j m ierze przygotow ań i zaw iadom ił obe­
cnych, że D y re k c y a  w ystaw y krajow ej p rzy ję ła  z zadowo­
leniem  do wiadomości zapow iedź rozdaw nictw a przez Kom i­
te t m edalów srebrnych  i bronzow ych w ystaw com  w dziale 
rolnictw a. M edalów bronzow ych m am y w zapasie przeszło 
40 sztuk, sreb rnych  zaś ty lko  2 sz tu k i; zapytuje więc, czy 
i ile sz tuk  m edalów sreb rnych  w ypadnie zam ów ić? U chw a­
lono zamówić sztuk  30, zostaw iając Panom  referentom  zaję­
cie się tą  spraw ą.

P. O n y s z k i e w i c z  zakom unikow ał pismo D y rek cy i 
w ystaw y, w zyw ające K om itet do p rzedstaw ienia z łona To­
w arzystw a dwóch delegatów  do kom itetu  sędziów.

P. B r y k c z y ń s k i  proponuje przedstaw ić pp. T adeu ­
sza Langiego i M ieczysław a O nyszkiew icza, co jednom yślnie 
przyjęto.

P . B r y k c z y ń s k i  zdaw ał spraw ę w kw estyi zaku- 
pna  wspólnie z K om itetem  krakow sk im  nagrody  honorowej 
d la  najlepszej obory n a  w ystaw ie, om aw ianej podczas Ogól­
nego Zgrom adzenia w K rakow ie. K om itet b ra tn i zgodził sit; 
w zasadzie na  zakupno — uchwalono zatem  na  ten  cel 
kw otę 250 zł. i polecono zaw iadom ić o tein K om itet w K ra ­
kowie, w ezw ać go do p rzesłan ia  podobnej kw oty z prośbą, 
by  nas do zakupna  tej nagrody  upoważnił.

P. B r y k c z y ń s k i  podał do wiadomości zgrom adzo­
nych, że b y d ła  rogatego do w ystaw y zgłoszono 850 sztuk 
i w ięcej już z b ra k u  m iejsca przyjm ow ać nie m ożna; trzody 
chlew nej zgłoszono dotąd  115 sztuk, owiec 150 sztuk.

Z aw iadam ia dalej, że S ekcya I. pow ierzyła napisanie 
podręcznika o hodowli b yd ła  p. W ładysław ow i Szybiń- 
skiem u, zapew niając m u honoraryum  w kwocie 250 zł., on 
zaś m anusk ryp t gotowy zobowiązał się w połowie czerw ca 
b. r. przedłożyć Komitetowi do ocenienia. W ten sposób ze 
subw encyi 500 zł. przez m inisterstw o na  ten  cel zarezerw o­
w anej zostanie 250 zł. na  d ru k  i wydaw nictw o,



W  końcu zapytuje p. Brykczyński, czy Komitet upo­
ważnia Sekcyc do zakupna od Pfanhausera z W iednia po 
znizonvch cenach ofiarowanych łańcuchów dla bydła wło­
ściańskiego na wystawę zgłoszonego. Łańcuchy te po w y­
stawie będzie można z łatwością po tych samych cenach 
rozsprzedać. Propozycyę tę przyjęto jednomyślnie, poczem 
gdy porządek dzienny by ł już wyczerpany, a nikt więcej 
głosu nic zażądał, lir. P r z e w o d n i c z ą c y  zam knął po­
siedzenie.

Wiadomości bieżące i rozmaitości.
Rejestra gospodarstwa rolnego. Rolnikom naszym od- 

dawna daw ały się odczuwać braki rejestrów, któreby im ) 
ułatw iały prowadzenie rachunków gospodarczych. Brakowi 
temu stara się zapobiedz p. Kazimierz Madeyski, autor 
,.Praktycznej rachunkowości wiejskiej"4, organizator manipu- 
lacyi administracyjnej w kilku wielkich kluczach w kraju 
naszym, wydając własnego układu nowe „Rejestra gospo­
darstwa rolnego". Obecnie wyszło wydanie drugie popra­
wione i uproszczone. Tablice w tein wydaniu są tak  uło­
żone, że dają odrazu pogląd na stan zbiorów, przedstawiają 
dokładnie wszelkie rezultaty, a nadto remanent w snopie 
i ziarnie każdego zboża. ( (prócz tego znajdujemy tam także 
zestawienia tabelaryczne, bardzo praktycznie pomyślane, 
dla innych czynności gospodarczych, a mianowicie wykazy , 
spotrzebowanej miesięcznie karm y dla bydła, kontrola mle­
czności i ocielenia krów itd.

Egzemplarz kosztuje 2 zł. 50 ct. Nabyć go można 
w handlu pp. Seyfartha i Dydyńskiego we Lwowie, których 
nakładem  rejestra te wyszły.

Rolniczy instytut Uniwersytetu w  Góttingen otrzymał 
na ten rok bardzo znaczną subwencyę na rozszerzenie 
środków doświadczalnych, mianowicie otrzymał środki pie­
niężne na postawienie szklarni z całem urządzeniem do 
przeprowadzania doświadczeń metodą W a g n e r a .  Najbliż­
szym celem będzie wyczerpujące obrobienie kwestyi, czy 
i jak  można z wyników analizy plonów zebranych wniosko­
wać o potrzebie nawozów użytkowanego gruntu.

Obwieszczenia c. t .  namiestnictwa.
L. 3 8  26 1 .  Ponieważ w komitacie węgierskim Pest- 

Pilis-Solt-Kiskun od dłuższego czasu nie było wypadku za­
razy płucnej u bydła rogatego, W ysokie e. k. ministerstwo 
spraw wewnętrznych reskryptem  z dnia 7. maja b. r. 1. 
6835 wyłączyło ten kc.mitat z obszaru zamkniętego, usta­
nowionego reskryptem  z dnia 28. maja r. 1893 1. 12601, 
ogłoszonym tutejszem obwieszczeniem z dnia 12. czerwca 
1893 1. 44581 i zezwoliło na wolny obrót bydłem  z rego 
komitatu pochodzącem w królestwach i krajach reprezento­
wanych w Radzie państwa począwszy od 20. m aja b. r., 
wobec czego wspomniane wyżej rozporządzenie c. k. Na­
miestnictwa z dnia 12. czerwca z. r. 1. 44581 od podanego 
wyżej dnia nie odnosi się do komitatu Pest-Pilis-Solt-Kiskun.

Lwów dnia 12. maja 1894.

L. 31 4 7 5 .  Ponieważ często się zdarzało, że nie można 
było sprawdzić albo za późno sprawdzono pochodzenie koni 
dotkniętych nosacizną a kupionych na targu, przeto c. k. 
Rząd szląski w Opawie w wykonaniu przepisów, zmierzają- 

! cycli do zapobieżenia rozszerzeniu się tej zarazy, postano- 
| wił na mocy ij- 8. ust. z d. 29. lutego 1880 (Dz. u. p. Nr. 

35) reskryptem  z dnia 12. kwietnia b. r. 1. 6348, że po­
cząwszy od 1. maja 1894 r. opatrzone być mają paszpor­
tami konie przyprowadzane na targi lub licytacye ( wystawy).

( 'o do wydawania tych paszportów i ich formy, obo­
wiązują przepisy rozporządzenia wykonawczego z dnia 12. 
kwietnia 1880 (Dz. u. p. Ni1. 36) wydanego do powołanego 
paragrafu.

Przekroczenia tego rozporządzenia karane będą we­
dług ustawy z 24. maja 1882 (Dz. u. p. Nr. 51).

Lwów dnia 15. maja 1894.

Bank rolniczy we Lwowie.
(Ulica Trzeciego M aja 1. 2.)

Lwów, dnia 19. maja 1894.

Tendencya zniżkowa trw a dalej, stagnacya nieustaje 
a ceny więcej nominalne.

Dziś notujemy za 100 kilogr. loco Lwów.
Pszenica gotowa . . . 6"50 do 7"30
Zyto gotowe . . . . . 5"— 7? 5"50
Owies obroczny . . . . . 6"20 77 6-60
Jęczmień . . . . . . 4'50 77 6"—
Rzepak . . . . . . — •— 77 — •—
Groch . . . . . . 6"— 7? 8 " —

W y k a ........................................................... 7"50 7? 8 " —

Bobik . . . . . . 5"30 7? 5-60
H reczka . . . . . . 7"25 77 7' 75
K ukurudza . . . . . 5-50 77 6"—
Chmiel za 56 kilogr. . . . 75"— 77 7 8 " -
Koniczyna czerwona . . . . — •— 77 — •—

„ biała . . . . . 77 — ■
„ szwedzka . . . .  

Spirytus za 10 000 Itr. pret. zł. loco stacye
-- ----

77
— ■—

kol.......................................................... 13*75 77 14 25

O G Ł O S Z E N I A .
N A  S P R Z E D A Ż

żyto  św ię tojańskie  również hreczka sybirska
(na paszę lub zielony nawóz 25 kilogr. na morg) 100 kilogr. 
wraz z workiem 7 zł. Dla odbiorców najmniej 5 worów od­
stawa franco do kolei w Chodorowie. — K n i c h y n i c z e ,  

poczta w miejscu. 1—4

H  k :  o  n  o  m
lat 34, żonaty z ukończoną niższą szkołą rolniczą w Du- 
blanach z postępem bardzo dobrym, tudzież z chlubnemi 
świadectwami z odbytej służby w kraju  i za granicą, po­
szukuje posady zaraz lub od 1. lipca. Łaskawe zgłoszenia 
uprasza pod adresem : Ekonom, w P  i w o w s z c z y  ź n i e ,



Marsano & Prager, Praga
F i l i a  w  Bernie marawskiem (B rQ n n , B a h n r i n g  N  r. 2 2 ) . 

F ab ry k a  Radotin 
dostarczają pod gw arancyą po najniższych cenach

Superfosfat 1 0, , , .
Mączki kostne ) PodłnS /<• ™wartości-

Specyalny nawóz pod buraki. —  Kainit s tasfurtski.
W olny skład w Pradze i w Bodenbacb. - Bezpośredni 
import saletry chilijskiej. — M ączka z żużli Thomasa na 

wielką i m ałą skalo.
Dla Stowarzyszeń rolniczych szczególnie dogodne opusty.

O d d z i a ł  m a s z y n o w y

poleca swoje specyalności

P o z d r o w i e n i e w i a il o ni o s e n
Najlepsze prawdziwe styryj­
skie samodziały (Loden) dla 
panów, pań, myśliwych i tu ­
rystów dostarcza znana z rze­

telności, 
sam odziały eksportująca firma

YINZENZ OBLA.CK
o. i k. nadworny dostawca sukna 

Graz (Styrya) Murg. 9. (i -  10

Schloera roztrząsacze nawozów najnowszego i dotąd naj­
lepszego systemu.

M łynki (do saletry ikainitu) patentu W ebera w 3 wielkościach. 
Motory parowe, Raudnickie patentowane pługi stalowe pod 

najprzystępniejszymi warunkami.

Ważne priy zmianie Roku administracyjnego.
N ow e re je s tra  gospodarsk ie

wvdanie drugie poprawne i uproszczone, układu

Kazimierza Madeyskiego
autora „P rak tyk i rachunkowości wiejskiej" organiza­
tora manipnlacyi administracyjnej większych majątków 
w kraju naszym. W y s z ł y  n a s z y m  n a k ł a d e m  po 
z ł r .  2.50 c t. Również mamy na składzie R e g e s t  r a
g o s p  
c k i e g o

układu W. i K. C y b u l s k i e g o ,  B y l i  
i oraz w s z e l k i e  w z a k r e s  g o s p  o d a r  

s t w a  w i e j s k i e g o  w c h o d z ą c e  d r u k i :  poleca:m m i i  ko i n i  t u i .
Skład papieru, galanteryi i dzieł sztuk pięknych w e 

L w o w i e  przy pl. Maryackim.
Cennik s z c z e g ó ł o w y s k 1 a d u n a ż ą d a n i e

f r a n c o .  3— 3

(D am ptige Pferde)
kuruje się radykalnie proszkiem astmowym (Asthmapulver) 
z apteki A. D o n  n e r  w Neuenburg (Szwajcarya). 4 -  5 pa­

kietów wystarcza do wykurowania.
P a k i e t  k o s z t u j e  z a  p o b r a n i e m  Pól.) zł. 

S k ł a d :  A p t e k a  D r e c h s e l  J o s e p h s t a d t ,  B r i i n n
( M o r a  w i a). 7— 12

P i s a r z  e k o n o m i c z n y
były ukończony uczeń krajowej niższej szkoły rolniczej 
w Dublanach, z postępem bardzo dobrym, kaw aler w wieku 
33 lat, z chlubnemi świadectwami, mogący się odwołać na 
osobiste rekomendacye wszystkich swoich dotychczasowych 
chlebodawców poszukuje miejsca zaraz. Łaskawe zgłoszenia 
pod ad resem : Pisarz ekonomiczny, poste restante Zarzecze 

pod Jarosławiem.

inumpenuraageii
aller A rten  t ii r h f i u s l i c h c  u  ml dftent- neues t er .  v e r b e s s e r t e r  Cons t ruc t ionen.
l i c he  Zw ecke ,  L a n d w ir t h s c h a f t ,  Bautcn M i l l l f g  D ecim al-, C entesim al- und L a u fgew ich ts-

1
und Industrie .

l i T K 'I T I I I j ' i n P  .  N ach dem B ow er-B a rff-P aten t- 
i i  Bi U  11 Ki I  1  • Inoxydations-V erfahren.

Inoxydirte Pumpen
sind yor Rost geselitttzt.

1  W. GARVENS, Wien,

Briickenwaagen Verkehrs-, Fabriks-," Iandwirth-
scliaftliche und andere gewerbliche Zwecke, P e rs o n e u -  
w aag en , W aagen  f tir  H a u sg e b ra u c li, V ie liw aagen .

Commandit-Gesellschaft fur  Pumpen 
und Maschinen-Fabrication.

(  I. Wallfischgasse 14
\

K a t a l o g e
S chw arzenbergs t rasse  6. a ratlB und fr»no“-

Odpowiedzialny redaktor W . Tyniecki. Nakładem galicyjskiego Towarzystwa gospodarskiego.
L Drukarni „Dziennika Polskiego" pod zarz. Franciszka Kat,nera.


